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chaniki P recyzy jnej p rzy  w spółpracy z ¡podobnymi placów kam i k ra jó w  socjali­
stycznych.

W śród re feratów  sym pozjum  znalazła się praca prof. L  B. B orsta  (z W ydziału 
Fizyki Uniw ersytetu Stanu N ow y Jrarlk w  B uffalo), k tóry, zainteresowany w zm ianką 
P lutaroha o  żelaznych m onetach spartański oh, p od ją ł 'badania d w óch  próbek  daw ­
nego m etalu, pochodzących  z Lakonii. Jedna próbka okazała się stalą o  niezibyt 
rów nom iernym  nawęglemiu .zawierającą 0,14% Mn>, 0,14ł/o Co, 0,0a°/o Ni, 0,23#/o Cu 
i  0,01°/o M o, dnuiga —  żelazem  zaw ierającym  0,06°/o Mn, 0,24®/o Co, 0,06®/o NI, 
0,09% Cu, 0,20%) M o. Interesujące jest w ystąpienie talk dużych dom ieszek kobaltu 
i m olibdenu, n ie W iadomo jednak, jaika by ła  dokładność analiz, m etody  ich  b o ­
w iem  n ie  zastały ,podane w  referacie.

Następnie autor dokonał poszukiw ań śladów  w ytopu, .znajdując kopalnię rudy 
m agnetytow ej na górze Tayegetos ,(¡50 km  na południe od ISparty) oraz pièce hutni­
cze. T rzy próbki żużla zostały poddane ilościow ej analizie chem icznej i  p ro f. Borst, 
zauważywszy, iż stosunek zawartości m anganu do żelaza w  zbadanych próbkach 
żużla je s t  w ysok i (0,12 :1 ), w ysunął przypuszczenie, iże Spartanie w ytapiali z  nudy 
słtal m anganow ą H adfielda (zawierającą ok . 14°/o M n), k tóra  zastosowana do uzbro­
jen ia  m iała w  pew nym  stopniu przyczynić .się do ich  sukcesów  m ilitarnych. Jed­
nak w szelkie dane, jakim i dysponujem y, pozw alają sądzić, że  p rzy  w ytop ie  żelaza 
sposobem  dym arskim  mangan przechodził do m etalu w  ilościach jedynie ślado­
w ych , trudno zatem przypuszczać, żeby m ożna by ło  osiągnąć tak w ysoką koncen­
trację tego składnika w  żelazie dymarskim. Zaw artość manganu w  próbkach  zba­
danych przez prof. Borsta >(1,3,35—4,44*>/o M ni02) nie jest zresztą zbyt w ysoka; na zie­
m iach  P olsk i w ystępu ją  żużle dym arskie zaw ierające 2—3 razy  w ięce j tego skład­
nika, a w  m etalu  m angan w ystępu je  w  ilościach  ty lk o  śladow ych.

N a te j samej sesji doc. J. P iaskow ski w ygłosił kom unikat Starożytne w yroby  
żelazne z ośrodka hutniczego w  rejonie Gór Świętokrzyskich w  św ietle badań m eta­
loznawczych. Zestaw iono w  nim  na podstaw ie przeprow adzonych badań cechy 
84 przedm iotów  żelaznych z  okresów : późnolateńskiego i  rzym skiego, znalezionych 
W pobliżu  .Gór Św iętokrzyskich. O statnia seria badań 'całkowicie potw ierdziła do ­
tychczasow ą 'Charakterystykę statystyczną ceah w yrob ów  „św iętokrzyskich” , co 
dow odzi praw idłow ości je j opracowania.

W  kom unikacie przeanalizow ano rów nież zasięg i  rozpow szechnienie różnych 
w yrobów  „św iętokrzyskich”  w  w ym ienionych  okresach. N a pó łn ocy  granica tego 
zasięgu dochodziła do N oteci, k o ło  B ydgoszczy .przechodziła ma p raw y  brzeg W isły, 
obe jm u ją c  półn ocne M azow sze, w  kierunku w schodnim  praw dopodobnie sięgała 
Bugu lub naw et ją  n ieco  przekraczała. P ołudniow ą granicę stanow iły K arpaty i Su ­
dety, zachodnią zaś —• Odra. O środek św iętokrzyski —< w edłu g  badań m etalo­
znaw czych  —  b y ł g łów n ym  dostaw cą części uzbrojen ia i  w yposażenia w ojow n ik ów  
ludności ku ltury przew orskiej. Średni udział przedm iotów  z  tego ośrodka w ynosił 
liczbow o 60—W /o , a ciężarow o —  naw et 751—'80°/o. U dział ten jest oczyw iście  w yż­
szy  w  pob liżu  ośrodka św iętokrzyskiego i(prawie 100°/ó), a  n iższy n a  północnym  
M azow szu i  na peryferiach  zasięgu tych  w yrobów . 

v W  ram ach w ycieczk i, przew idzianej g łów nie dla gości zagranicznych, uczestni­
cy sym pozjum  zw iedzili m. in. M uzeum  Żup K rakow skich  w  W ieliczce.

J. P.

JUBILEUSZ F A B R Y K I BIALO'QONBKIEJ

W  1817 r. rozpoczęła produkcję Huta Aleksandra w  B iałogonie pod  K ielcam i, 
jedna z pierw szych  in w estycji rządu Królesibwa Polsk iego zrealizow anych na tere­
n ie  K ielecczyzny. .W ciągu sw oich  150-letnich dzie jów , k tórych  część opisał w  zna­
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n ej m onografii Jan P a zd u r1, fabryka białogoń-ska parokrotnie zm ieniała nazwę 
i zakres produkcji, z  hurty miedza, o łow iu  i  srebra przekształciła się w  zakład bu do­
wy maszyn, następnie w  odlew nię, by  w reszcie obecn ie stać się w yspecjalizow anym  
producentem  różnego rodzaju  pom p. Na szczęście ew olu cje  te n ie od b iły  się u jem - 

'  n ie na tradycji fabrycznej. W ręcz przeciw nie, by ła  ona bardzo żyw a  i  stale w zb o ­
gacana, n a  oo zasadniczy w p ły w  m iało  ustabilizow ane środow isko społeczne B ia- 
łogornu, skąd z pokolenia n a  pokolen ie rekrutow ali się pracow n icy  zakładu.

O  docenianiu te j trad ycji w  dzisiejszej K ie leck ie j Fabryce Pom p „B iałagon” 
św iadczyły najlepiej u roczystości jubileuszow e, k tóre odbyły  się ,18 i ,1® listopa­
da 1967 r.; zorganizow ały je : dyrekcja  i załoga fabryki.

Program  przew idyw ał szereg punktów , z k tórych  najw ażniejsze to : uroczysta 
akademia, otw arcie  w ystaw y obrazującej aktualny dorobek produkcyjny, odsło ­
nięcie tab licy  pam iątkow ej oraz sesja  naukowa.

Uroczystości rozpoczęło zapalenie ,znicza i złożenie kw iatów  przed pom nikiem  
Stanisława Staszica, głów nego in icjatora bu dow y B u ty  Aleksandra. P om n ik  ten, 
znajdujący się na głów nym  placu osiedla B iałogon, w  bezpośrednim  sąsiedztw ie 
fabryki, został 'kilka lat tem u w zniesiony staraniem je j  załogi.

Z  k o le i nastąpiło otw arcie w ystaw y, na której zgrom adzono w yroby  p rodu k o­
w ane w  ciągu ostatnich lat przez K ielecką Fabrykę Pom p. Eksponaty uzupełnione 
zestawieniami statystycznym i w skazyw ały na podejm ow anie przez zakład coraz trud­
niejszych  zadań produkcyjn ych  i pom yślne ich  w ykonyw anie, m im o braku  odpo­
w iednich  pom ieszczeń roboczych. Przew ażająca bow iem  w iększość budynków  fa ­
brycznych  pow stała jeszcze w  ubiegłym  stuleciu  i to z przeznaczeniem  na inny zakres 
i rodzaj produkcji.

Z a  parę lat fabryka-,jubilatka n ie będzie się już. borykać z tym i trud­
nościam i, gdyż 'zdecydow ano je j rozbudow ę i  m odernizację. Sym bolicznego zapo­
czątkow ania realizacji ty ch  p lanów  dokonano w  zw iązku z jubileuszem , w znosząc 
fragm ent ściany obiektu  przew idzianego do bu dow y w  pierw szej kolej naści. W e 
fragm ent ten  została wmurowania okolicznościow a tablica  pam iątkow a, na k tóre j 
um ieszczono m . in. wszystkie nazw y posiadane przez fabrykę białogońską w  ciągu 
je j li50-łetniej historii.

P ierw szy dzień ^uroczystości zamknęła akadem ia. D okonano na «liej ocen y  aktu­
alnych osiągnięć fabryk i oraz odznaczono najbardziej zasłużonych pracow ników . 
Zakładow a organizacja Zw iązku  Z aw odow ego M etalow ców  otrzym ała też n ow y  
sztandar.

Program  drugiego dnia w ypełniła  sesja naukowa. R ozpoczęły  ją  przem ów ienia 
pow italne w ygłoszone przez I  sekretarza K om itetu  W ojew ódzk iego P Z P R  w  K ie l­
cach Franciszka W achowicza, przedstaw iciela A kadem ii G órniczo-H utniczej w  K ra­
k ow ie  prof. dra  W acław a Różańskiego i przedstaw iciela M inisterstw a P rzem ysłu  
C iężkiego migra toż. Czesław a Duchowskiego.

Z  kolei w ysłuchano referatów : prof. dra Jana Pazdura Tradycje K ieleckiej Fa­
bryki Pom p „Białogon” , dyrektora fabryk i Tadeusza W alis-W aliSiaka Aktualna 
sytuacja zakładu i jego perspektyw y  oraz dr Ł u cji G óreck iej Dzielnica Białogon  
i jej ,perspektyw y rozw ojow e. Jak to  w yn ika z zestawienia sam ych ty lk o  tytu łów , 
celem sesji by ła  przede w szystkim  analiza perspektyw  rozw ojow ych  fabryk i i o ta ­
czającego ją  osiedla. Przypom nienie zaszczytnych tradycji stanow iło pew nego r o ­
dzaju tło, k tóre szeroko w szakże w ykorzystyw ano jako źród ło argum entów  i prze ­
słanek. Charakterystycznym  przykładem  tego rodza ju  podejścia  do  tem atu m oże 
być w ystąpienie prof. Pazdura, k tóry  w  sw oim  referacie  pośw ięconym  dzie jom  fa ­
bryki zw racał szczególną uw agę n a  m ożliw ość i  potrzebę naw iązyw ania do  tra­
dycji.

1 J. P a z d u r ,  Zakłady M etalow e w  Białogonie 1614— 1914. W rocław  1957.
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D yskusja skoncentrow ała się na problem ach  dnia dzisiejszego oraz Jutrzejsze­
go fabryk i i  osiedla. W iele m ów ion o na tem at planow anej rozbu dow y zakładu, p o ­
stulu jąc m. in. je j przyspieszenie. Interesującą propozycję  w ysunął prof. Różański, 
k tóry  sugerow ał, aby  'niedawno pow ołana d o  życia Szkoła Inżynierska w  K ielcach  
m iała na uw adze potrzeby kadrow e białogońskiej fabryk i i  u tw orzyła  sek cję  b u ­
dow y pom p. P rof. Różański przypom niał iteż, że tego rodzaju  w spółdziałanie p o ­
siada w zór w  tradycji, gdyż H uta Aleksandra stanow iła m iejsce  praktyk oraz 
n iektórych  za jęć  dla studentów Szkoły A k adem iozno-G óm icze j, istn iejącej w  K ie l­
cach w  latach  1816— 1826. Ożywioną w ym ianę poglądów  w yw oła ły  problem y roz­
w o ju  osiedla B iałogon, poruszone w  referacie  d r  G óreck iej. Osiedle to  zostało nie­
daw no w łączone w  obręb  m iasta K ielce  i  ob ję te  zatw ierdzonym  w  1966 r. planem  
m iejsk iego zagospodarowania. W ypow iedai dyskusyjne potw ierdziły  postulait re fe ­
rentki w  'sprawie bardziej szczegółow ego opracowania tego planu w  odniesieniu d o  
om aw ianej dzielnicy. Zgodził się z tym  rów nież m gr Jerzy Szm aidel, przew odni­
czący ¡Prezydium M iejsk ie j R a d y ’ N arodow ej w  K ielcach, 'który ‘in form ow ał zebra­
nych  o  przew idyw anych  w  najbliższym  czasie inw estycjach  kom unalnych w  B ia ło - 
gonie. P odobne stanow isko zajął m gr A ndrzej M ichałow ski, W ojew ódzki K onser­
w ator Zabytków , zw racając przy tym  uw agę na konieczność zabezpieczenia w  pla­
nie zarów no odpow iednich  w arunków  życia  dla m ieszkańców  jak i  zachow anego 
do dziś zabytkow ego charakteru osiedla. M gr M ichałowski w yraził też pogląd o  ce ­
low ości zorganizow ania w  zakładzie białogońskim  przyzakładow ego muzeum.

Na izakończenie obrad uchw alono szereg w niosków , z  k tórych  w iększość d o ty - 
czyła dalszego rozw oju  fabryki. Pozostałe postu low ały  otoczenie odpow iednią opie­
ka zachow anych obiektów  zabytkow ych  urządzenie w spom nianej placów ki m uze­
alnej, w reszcie organizowanie następnych sesji naukow ych, które m iałyby  na celu 
analizę realizacji p lanow ego rozw oju  K ieleck ie j Fabryki P om p oraz osiedla B ia­
łogon. '

W szystkie w ystąpienia na ses ji zostaną opublikow ane w  specjalnym  w yd a w ­
nictw ie okolicznościow ym .

Jubileusz białogońskiej fabryk i został rów nież uczczony w ybiciem  pam iątko­
w ego  m edalu, bardzo udanego pod  w zględem  plastycznym . iTreść tego m edalu  na­
w iązu je d o  treści jego  n ie jako poprzednika, k tóry  Ukazał się przed il50 laity z  okazji 
rozpoczęcia p rod u k cji W H ucie Aleksandra. Na obu  m edalach w idn ieje  w izerunek 
głów nego budynku fabrycznego wraz z  p ięknym  i w ym ow nym  hasłem „I  kruszcom  
Polski zajaśniało słońoe” . ’ ,

W  uroczystościach jubileuszow ych  brała  udział załoga fabryki, m ieszkańcy 
BiałOgonu oraz liczni goście reprezentu jący środow iska naukow e i  zaw odow e 
z W arszawy, K rakow a, K ie lc  i  Śląska. B yli obecn i gospodarze w ojew ództw a kie­
leck iego z  I Sekretarzem  K W  P Z P R  Fr. W achow iczem  na czele, jak  rów nież przed­
staw iciele ‘k ierow n ictw a . M inisterstwa Przem ysłu  Ciężkiego, 'którym przew odni­
czył ów czesny w icem inister Fr. Kaim .

Jerzy Jasiuk

W Y S T A W A  PO ŚW IĘCO N A T R A D Y C JO M  TECH N IK I PO LSK IEJ

11 grudnia 1967 r. została otwarta w  Zabrzu w ystaw a Z  tradycji techniki pol­
skie. j, obrazu jąca w  dużym  skrócie dzie je  postępu technicznego na naszych z ie ­
m iach począw szy o d  okresów  prahistorycznych aż d o  czasów  w spółczesnych. W y­
stawa m iała charakter ośw iatow y i  w  pew nym  stopniu pow tarzała tem atykę zaprę-


